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	�anada to miasto poło�one w prowincji Andaluzja w południowej Hiszpanii – tak zaczyna si� 
wi�kszo�� przewodników turystycznych, dotycz�cych Granady. Popularne hiszpa�skie przysłowie brzmi „Quien 
no he visto Granada no he visto nada” (z hiszp. „Kto nie widział Granady, nic nie widział”). Nawet trudno 
uwierzy� ile prawdy kryje si� w tym jednym zdaniu. 

	ranada jest znana przede wszystkim z powodu Alhambry (z arab. Czerwona wie�a). Niegdy� była to 
twierdza obronna maureta�skich kalifów. Składa si� ona z kilku dziedzi�ców oraz pi�knie dekorowanych sal. 
Niezapomniane wra�enie wywieraj� tak�e ogrody 
otaczaj�ce pałac. Od 1984 roku Alhambra jest wpisana na 
list� �wiatowego dziedzictwa kultury UNESCO. Była 
tak�e jedn� z kandydatur do nowych siedmiu cudów 
�wiata. Niestety nie znalazła si� w�ród siedmiu 
wybranych, co nie odejmuje magii i uroku temu miejscu. 

�ie mo�na jednak postawi� miedzy Granad�  
a Alhambr� znaku równo�ci. Granada bowiem ma tak�e 
inne miejsca niezwykle symboliczne i urokliwe. Do nich 
nale��  na pewno trzy dzielnice, które przypominaj�  
o barwnej przeszło�ci miasta. 

�ierwsz� z nich jest Albaizin, czyli dzielnica 
arabska, słyn�ca z w�skich i kr�tych uliczek. Wszystkie 
domy s� obowi�zkowo pomalowane na biały kolor. 
Bogatsze rodziny maj� rezydencje, czyli domy wraz 
 z ogrodami, nazywane carmen. Niestety wi�kszo�� takich 
posiadło�ci jest otoczona wysokimi murami, 
uniemo�liwiaj�cymi ciekawskim obejrzenie ogrodów. 
Albaizin jest poło�one wy�ej ni� wi�kszo�� Granady. 
Dzi�ki temu z wielu punktów  mo�na zobaczy� urzekaj�ca 
panoram� miasta oraz rysuj�ce si� na horyzoncie 
monumentalne mury Alhambry. Najpopularniejszym 
punktem widokowym jest tak zwany Mirador de San 
Nicolas, gdzie cz�sto mo�na spotka� ulicznych „grajków”. Uatrakcyjniaj� oni pobyt 
turystów wykonuj�c tak charakterystyczne dla Andaluzji pie�ni flamenco. Piosenki te zwykle opowiadaj�  
o silnych emocjach takich jak miło��, ból, nienawi��, rado��. Wykonywane s� z towarzyszeniem gitary  
i  charakteryzuj� si� niezwykła rytmik� (rytm jest zwykle wyklaskiwany lub wystukiwany przez wykonawców). 
Flamenco jest sztuk� bardzo trudn� do zrozumienia przez osoby innych narodowo�ci. Niekiedy jego słuchanie 
mo�e wydawa� si� nawet m�cz�ce, ale z pewno�ci� nie mo�na obok tej muzyki przej�� oboj�tnie.  

�acromonte (z hiszp. �wi�ta góra) jest dzielnic� cyga�sk�. Jej mieszka�cy, jak dawniej, �yj�  
w domach, które cz��ciowo s� wykute w skale. W cz��ci dzielnicy rzadziej odwiedzanej przez turystów mo�na 
zobaczy� jaskinie, które ludzie biedni przekształcili na domy. Niektóre s� bardziej zadbane i mimo wyra�nego 
ubóstwa urz�dzone s� w sposób nadaj�cy im niepowtarzalny charakter. Wiele za� stanowi� po prostu schronienia 
dla hippisów i ich psów, których cz�sto mo�na spotka� na ulicach Granady. 

�ealejo (z hiszp. katarynka), czyli dawna dzielnica �ydowska raczej nie widnieje w programie 
wycieczek turystycznych. Mo�e rzeczywi�cie nie jest miejscem tak spektakularnym i urzekaj�cym jak Alhambra 
czy Albaizin, ale tak�e wyczuwa si� tutaj charakterystycznego dla całej Granady ducha dawnych czasów.  
Je�eli kto� poszukuje troch� spokoju i chce uciec od zatłoczonych głównych ulic mo�e wybra� si� na spacer 
w�skimi uliczkami Realejo. 

�arto tak�e wspomnie� o górach, otaczaj�cych Granad�. Sierra Nevada (z hiszp. o�nie�one góry) ze 
swym najwy�szym szczytem Mulhacen (3478 m.n.p.m) strzeg� dost�pu do tajemnic miasta. Wła�nie  
z powodu blisko�ci tak wysokich gór wyst�puje tutaj surowy, jak na Hiszpani�, klimat. Lata s� upalne i suche, 
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a w zimie temperatura spada nawet do 0°C. Czasem na ulicach pojawia si� tak�e �nieg. Niczym nadzwyczajnym 
s� ulewy podczas, których woda płynie wartkimi strumieniami po ulicach i chodnikach. Wówczas nie pomagaj� 

parasolki ani płaszcze przeciwdeszczowe, po 5 minutach  
i tak jest si� kompletnie przemoczonym. Nie warto liczy� na to, �e 
za chwile przestanie pada�. W Granadzie ulewa potrafi trwa� nawet 
2 lub 3 godziny. Z drugiej jednak  strony przez nast�pny tydzie� lub 
dwa mo�na cieszy� si� sło�cem i niebem bez jednej chmury. 

	ranad� bez w�tpienia mo�na nazwa� miastem 
uniwersyteckim. Uniwersytet Granady jest niew�tpliwie tym,  
z czego miasto mo�e by� dumne.  W mie�cie, które liczy niecałe 
240 tysi�cy mieszka�ców, studiuje a� 80 tysi�cy młodych ludzi. 
Zadziwiaj�ce jest tak�e to, �e 12,5 % ogólnej liczby studentów to 
studenci zagraniczni. Niczym nadzwyczajnym jest spotkanie na 
ulicy ludzi, rozmawiaj�cych w innym j�zyku ni� hiszpa�ski. 
Studiuj�c, pracuj�c czy po prostu mieszkaj�c w Granadzie mo�na 
pozna� osoby z całego �wiata.  

	ranada jest miastem o wielu twarzach. Tury�ci bardzo 
ch�tnie odwiedzaj� Granad�, a ludzie młodzi wybieraj� tutejsz� 
uczelnie spo�ród wielu innych w Andaluzji. Jest to miejsce bardzo 
go�cinne dla cudzoziemców i wszystkich przybyszów. Z drugiej 
jednak strony tutaj wła�nie mo�na zobaczy�, �e człowiek nie do 
ko�ca mo�e poskromi� natur�. Surowy klimat i spalona sło�cem, 
pozbawiona trawy ziemia pokazuj�, �e jej prawa s� nieubłagane. 
Otaczaj�ce miasto góry wzbudzaj� zachwyt, ale te� uczucie pokory. 

�la mnie jednak Granada jest miejscem, które potrafi urzec nawet najbardziej sceptyczn� 
osob�. Nie odkrywa jednak wszystkich swoich tajemnic od razu, dlatego jeden dzie� nie wystarczy, �eby pozna� 
prawdziw� magi� tego miejsca. Bez w�tpienia jednak kto nie widział Granady nic nie widział  
i dopiero gdy j� zobaczy, w pełni zrozumie sens tego stwierdzenia. 

 Anna Solecka 
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   Przyje�d�ałem do Łodzi pełen nadziei  
i entuzjazmu. Nie rozczarowałem si�. Jako student 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, 
bior�cy udział w programie mobilno�ci studentów 
„Most” zostałem przyj�ty bardzo ciepło,  
a wspomnienia z pobytu zostan� w mojej pami�ci na 
bardzo długo.  
   Czym w ogóle jest „Most”?  
Takie pytanie słyszałem cz�sto od wykładowców  
i studentów, z którymi miałem zaj�cia w semestrze 
zimowym. Chciałbym wi�c zarówno przybli�y� nieco 
zasady funkcjonowania tego projektu, jak  
i przedstawi� moje wspomnienia zwi�zane z Łodzi�  
i tutejszym Uniwersytetem. 
   Program powstał w 2000 roku z inicjatywy 
Uniwersyteckiej Komisji Akredytacyjnej (UKA),  
w skład której wchodz� wszystkie uniwersytety 
pa�stwowe w Polsce. Głównym celem projektu jest 
zwi�kszenie mobilno�ci studenckiej i rozwijanie 
zainteresowa� �aków poza macierzyst� uczelni�. 

Program nawi�zuje ide� do Sokrates\Erasmus i opiera 
si� na punktacji ECTS. 
   UKA jest jednostk� pozabud�etow�, a program 
„Most” finansowany jest przez uczelnie nale��ce do 
programu. Siedziba Komisji mie�ci si� w Poznaniu,  
a jej podstawowym zadaniem jest przyznawanie 
akredytacji poszczególnym uczelniom. Program 
„Most” działa nieco w tle tej organizacji, ale na pewno 
wart jest zainteresowania i propagowania. W praktyce, 
projekt ten oznacza semestralne lub całoroczne 
wyjazdy na wybrany uniwersytet w całej Polsce  
i zaliczenie tym samym semestru poza macierzyst� 
uczelni�. Spróbujmy jednak przeanalizowa� wszystko 
po kolei.  
   Staraj�c si� o wyjazd na wybrany uniwersytet 
musimy przede wszystkim zło�y� podanie do UKA. 
Nale�y doda�, �e program adresowany jest wył�cznie 
do studentów uniwersyteckich i realizowany 
wył�cznie przez uniwersytety (wyj�tkiem jest 
Papieska Akademia Teologiczna w Krakowie, która 
równie� nale�y do UKA). Podanie takie, jak  
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i regulamin programu oraz list� uniwersytetów 
znajdziemy na internetowej stronie Komisji 
(www.uka.amu.edu.pl). Niestety dost�pny regulamin 
jest bardzo lakoniczny i w pełni nie przedstawia zasad 
studiowania na „Mo�cie”. Ka�da uczelnia interpretuje 
pewne jego zało�enia na swój sposób, brakuje 
sztywno okre�lonych zasad. 
   Podanie nale�y składa� do 15 maja (staraj�c si�  
o wyjazd na semestr zimowy) lub do 15 listopada 
(semestr letni) danego roku akademickiego.  
Poza zło�eniem deklaracji, na jak� uczelni� 
chcieliby�my si� wybra� i na jak długo (semestr, rok), 
musimy „zamkn��” cały bie��cy semestr na uczelni 
macierzystej w terminie. Jak na razie, UKA nie 
kieruje si� w przydziale miejsc �redni� ocen danego 
studenta lub innymi osi�gni�ciami (tak jak to ma 
miejsce w programie Sokrates), wi�c stara� si� mog� 
niemal wszyscy zainteresowani. 
   Komisja o przyznaniu miejsca informuje dan� osob� 
listownie oraz poprzez swoj� stron� internetow�.  
Od tego momentu trzeba zabra� si� do uło�enia 
swojego planu zaj��. Studiowa� mo�na tylko na 
swoim kierunku, tak wi�c przedmioty, je�eli si� nie 
pokrywaj�,  powinny by� chocia� zbli�one 
tematycznie do tych wykładanych na uczelni 
macierzystej. B�d�c studentem gospodarki 
przestrzennej miałem nieco ograniczony wybór. 
Realizowana jest ona tylko (poza Uniwersytetem 
Pozna�skim) na Uniwersytecie Łódzkim  
i Warszawskim. Ten kierunek w porównaniu  
z prawem czy filologi� angielsk� (dost�pnymi prawie 
na wszystkich uniwersytetach) wypada bardzo słabo. 
Program zaj�� mo�emy uło�y� sobie z  dowolnie 
wybranych przez siebie przedmiotów z całej siatki 
dost�pnych na danym kierunku. 
   Gospodarka przestrzenna na Uniwersytecie im.  
A. Mickiewicza realizowana jest na wydziale Nauk 
Geograficznych i Geologicznych, tym samym ró�nice 
programowe s� dosy� istotne. W Łodzi kierunek ten 
opiera si� głównie na ekonomii i wi�kszo�� 
przedmiotów dotyczy wła�nie tej dziedziny nauk.   
Jest to wi�c bardzo ciekawe do�wiadczenie i pozwala 
na poszerzenie horyzontów. Wyje�d�aj�c w danym 
semestrze nale�y wcze�niej zapozna� si�  
z proponowan� siatk� zaj�� na przyjmuj�cym 
wydziale. Wyboru przedmiotów nale�y dokonywa� ze 
szczególn� uwag�. W ko�cu, to od nas samych zale�y, 
czego b�dziemy si� uczyli przez cały semestr. Ja nieco 
po�pieszyłem si� z wyborem niektórych przedmiotów 
(korzystałem ze starego planu zaj��) i jak si� potem 
okazało nie były one ju� wcale prowadzone.  
W konsekwencji suma punktów uzyskanych  
z zalicze� i egzaminów musi wynosi� ł�cznie 30 
ECTS. Tylko wtedy uczelnia macierzysta mo�e 
zaliczy� nam semestr. 
   Przyznam si�, �e nauki ekonomiczne nie s� moj� 
siln� stron�, wi�c musiałem nieco nadrobi� zaległo�ci. 
Tym bardziej cieszy mnie, �e zaliczyłem dosy� dobrze 
m.in. egzamin z polityki gospodarczej i społecznej. 
Ciekawym rozwi�zaniem na Wydziale Ekonomiczno 

– Socjologicznym, s� wykłady w j�zykach obcych. 
Zaj�cia prowadzone po niemiecku, na które 
ucz�szczałem toczyły si� w bardzo przyjaznej 
atmosferze i dały mo�liwo�� rozbudowania 
słownictwa o zagadnienia zwi�zane z problemami 
gospodarczymi na �wiecie. Istotnym przedmiotem, 
jakiego równie� brakuje na Uniwersytecie im  
A. Mickiewicza jest historia architektury i urbanistyki. 
Uwa�am, �e ka�dy student gospodarki przestrzennej 
powinien zna�, chocia� podstawowe epoki i style 
architektoniczne. 
   Zdecydowanie powa�nym brakiem jest 
nieporuszenie w toku studiów na Uniwersytecie 
Łódzkim kwestii rewitalizacji. Obecnie jest to 
dziedzina pr��nie rozwijaj�ca si� w Polsce, a w takim 
mie�cie jak Łód� (bogatym zwłaszcza w tereny 
poprzemysłowe) powinno si� stworzy� odpowiedni 
system kształcenia, uwzgl�dniaj�cy problem 
rewitalizacji. W Collegium Polonicum placówce  
naukowej Uniwersytetu im. A. Mickiewicza od kilku 
lat działa specjalno�� zajmuj�ca si� w głównej mierze 
kwesti� rewitalizacji i jak na razie jest to jedyna taka 
placówka w Polsce. 
   Cały okres pobytu w Łodzi min�ł mi bardzo szybko 
i interesuj�co. Zostałem zakwaterowany w 13 Domu 
Studenckim (uczestnikom programu przydzielane s� 
miejsca w akademiku) wraz z koleg� z turystyki  
i rekreacji tak�e studiuj�cym w ramach na „Mostu”. 
Od razu postanowili�my jak najwi�cej zwiedzi�  
i zobaczy�. 
    W mie�cie najwi�ksze wra�enie robi w ostatnim 
czasie oczywi�cie Manufaktura – chyba jeden  
z najwi�kszych obiektów handlowo-rozrywkowych  
w Polsce. Osobi�cie uwa�am, �e jest nieco za du�y.  
Jest to jednak chytra polityka inwestorów, którzy 
tworz� z takich obiektów miejsca sp�dzania wolnego 
czasu i powa�nie odchudzaj� nasz portfel. Sposobów 
na zastawienie pieni�dzy w Manufakturze jest 
niezliczona ilo��, po wyczerpuj�cych zakupach 
mo�emy dobrze zje�� w kilku restauracjach, pój�� do 
kina, a je�eli znajdziemy jeszcze troch� siły mo�emy 
sprawdzi� si� w na �ciance wspinaczkowej. Od razu 
naszły mnie skojarzenia ze Starym Browarem  
w Poznaniu, który nie wygl�da jednak  na razie a� tak 
imponuj�co.  
   Kiedy znudzi nam si� chodzenie po Manufakturze 
mo�emy odwiedzi� jedno z wielu łódzkich kin  
i pubów. Na uwag� zasługuje kino „Cytryna” 
szczególnie za bardzo ciekawy i rzadko spotykany 
system promocji. Osoby ubrane na �ółto z cytryn� w 
r�ku mog� za bardzo niewielkie pieni�dze obejrze� 
dobry film. Udało mi si� wybra� tak�e na festiwal 
CamerImage, jednak osobi�cie spodziewałem si� 
czego� bardziej wyj�tkowego. Z ch�ci� odwiedziłem 
tak�e „Hollyłód�”, �eby po raz pierwszy stan�� twarz� 
w twarz z Osam� bin Ladenem i spojrze� w oczy 
Mikowi Tysonowi.   
   Ciekawie przeprowadzone zostały tak�e Dni 
Gospodarki Przestrzennej a imprezy kostiumowej  
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w klubie Riff-Raff długo nie zapomn�. Nie 
wiedziałem, �e kadra naukowa UŁ jest tak 
utalentowana muzycznie.  
   Budynek Wydziału Ekonomiczno-Socjologicznego 
poło�ony jest w bardzo dogodnym miejscu i nie ma 
wi�kszych problemów z dojazdem z osiedla 
studenckiego mimo notorycznie spó�niaj�cej si� 
„dwunastki”. To w porównaniu z pozna�skim 
Moraskiem (poło�one na obrze�ach miasta) jest 
du�ym plusem i pozwala zaoszcz�dzi� sporo czasu. 
   Poruszaj�c sprawy miasta z punktu widzenia go�cia 
musz� napisa�, �e �cisłe centrum Łodzi wymaga 
jeszcze du�ego nakładu pracy, zarówno architektów, 
jak i urbanistów. Fasady budynków przy ulicy 
Narutowicza, jak i ulicy Zachodniej nieraz wr�cz 

odstraszaj� a zabudowa jest miejscami bardzo 
chaotyczna. To niestety rzutuje na wizerunek miasta  
w oczach turystów i go�ci.  
   Okres sp�dzony w Łodzi po�wi�ciłem tak�e na 
prac�. O dziwo nie było wi�kszego problemu z jej 
znalezieniem, a przedmioty przeze mnie wybrane tak 
si� uło�yły, �e mogłem sobie pozwoli� na prac�  
w tygodniu.  
   Mam nadziej�, �e udało mi si� zach�ci� niektórych 
studentów do wzi�cia udziału w programie „Most” 
 i odwiedzenia którego� z wybranych miast, 
sprawdzenia swoich sił na innym uniwersytecie  
i nawi�zania ciekawych znajomo�ci. Chciałbym 
równie� podzi�kowa� wszystkim, którzy pomogli mi  
i towarzyszyli podczas pobytu w Łodzi.

    

 

 
Michał Niemirski 

  niemir2@poczta.onet.pl
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Polska nale�y do krajów, które ciesz� si� du�ym 
zainteresowaniem inwestorów. W �wiatowym 
rankingu, na lokalizacj� przyszłych inwestycji 
zajmuje 5. miejsce. Dla mi�dzynarodowych 
korporacji nasz kraj jest atrakcyjnym miejscem 
do inwestowania w centra usługowe.  
Do funkcjonowania tego rodzaju usług wa�na 
jest dost�pno�� powierzchni biurowych. 
Najwi�cej nowych biurowców powstaje ci�gle  
w stolicy. Jednak�e w ostatnich latach 
o�ywienie w inwestycjach biurowych 
zauwa�amy tak�e w innych miastach Polski.  

Do niedawna Łód� postrzegana była 
jako miasto upadłych fabryk przemysłu 
włókienniczego. W ostatnich latach nast�piło 
o�ywienie gospodarcze w regionie. Przejawia 
si� to w spadku bezrobocia oraz we wzro�cie 
warto�ci PKB. Pod wzgl�dem atrakcyjno�ci 
inwestycyjnej, łódzkie znajduje si� na siódmym 
miejscu w stosunku do pozostałych szesnastu 
województw.  

Prognozuje si�, i� w Łodzi pojawi si� 
du�o nowych inwestycji. B�d� to inwestorzy,  
 

 
 
 
 
którzy chc� ulokowa� swój kapitał ze wzgl�du 
na atuty, jakie posiada Łód� i region łódzki.  
Wyró�nia si� głównie dobrym poło�eniem  
w centrum kraju, gdzie przecinaj� si� główne 
szlaki transportowe. Posiada spory zasób 
wykształconej i wykwalifikowanej siły roboczej. 
Obecne kierunki rozwoju regionu łódzkiego  
to usługi dla biznesu, nowoczesne technologie 
oraz logistyka. Warunki te powoduj�, �e coraz 
wi�cej inwestorów rozpatruje Łód� jako miejsce 
lokalizacji swych filii i centr usługowych. Dlatego 
te� popyt na łódzkie powierzchnie biurowe 
przewy�sza ich dost�pno��.  

Mimo wielu atutów Łodzi, barier� 
rozwoju mo�e stanowi� brak powierzchni 
biurowych. Województwo łódzkie dysponuje, 
bowiem najni�sz� poda�� nowoczesnej 
powierzchni biurowej.  

Z 250 tys. m2, tylko 36% mo�emy uzna�  
za budynki o nowoczesnych standardach. 
Wi�kszo�� dost�pnej powierzchni jest 
usytuowana w centrum miasta, przy  
ul. Piłsudskiego i ul. Mickiewicza. Głównie s� to 
budynki wybudowane w latach 60-tych i 70-tych. 
Stanowi� je tak�e przedwojenne i powojenne 
kamienice oraz pofabryczne budynki 
zaadoptowane na powierzchnie biurowe.  

W�ród nieruchomo�ci biurowych, 
b�d�cych w dyspozycji, wi�kszo�� nie spełnia 
europejskich standardów jako�ciowych.  
Na łódzkim rynku odnotowuje si� brak 
przestrzeni biurowej wysokiej klasy, ze 
współczesnymi rozwi�zaniami technologicznymi  
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Ponadto bie��ca powierzchnia   to  
mała przestrze�, charakteryzuj�ca si� brakiem 
mo�liwo�ci zaaran�owania. W latach 2007-2010 
inwestycje w zakresie budynków powierzchni 
biurowych powinny zwi�kszy� ich rozmiary  
o 150-160 tys. m2. Jest to powierzchnia 
najwy�szej klasy, o wysokim standardzie 
wyko�czenia. Usytuowana w �cisłym centrum 
miasta, wzdłu� Alei Politechniki oraz na 

obrze�ach miasta. Wi�kszo�� planowanych 
inwestycji ma na celu rewitalizacj�  
i modernizacj� istniej�cej ju� zabudowy. Cz�sto 
s� to budynki poprzemysłowe, znajduj�ce si� w 
rejestrze zabytków. Zostan� one 
przekształcone, z uwzgl�dnieniem najnowszych 
technologii, w nowoczesne powierzchnie 
biurowe. 

 
                                                                       
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
W 2009 roku planowane jest otwarcie 

pierwszego w Łodzi biurowca klasy A. B�dzie to 
budynek o nazwie Forum 76, usytuowany na 
skrzy�owaniu ulic Piłsudskiego i Rydza-
�migłego. Powierzchnia brutto to 12 tys. m2, 
która b�dzie przeznaczona do wynaj�cia jako 
powierzchnia biurowa i usługowa. W obr�bie 
biurowca dost�pny b�dzie parking wewn�trzny 
oraz wielopoziomowy gara�, recepcja, sala 
konferencyjna, restauracja, fitness klub oraz 
zielony ogród znajduj�cy na dachu budynku.  

Tak�e w połowie 2009 roku zostanie 
oddana do u�ytku inwestycja o nazwie 
Synergia. Projekt ten obejmuje modernizacj� 
zabytkowego pofabrycznego budynku 
mieszcz�cego si� przy ul. Wólcza�skiej.  
Po uko�czeniu prac budowlanych ma powsta� 
16 tys. m2 nowych powierzchni przeznaczonych 
na biura.  

Kolejn� interesuj�c� inwestycj� jest 
przebudowa zrujnowanego pofabrycznego  
 
 

 
budynku znajduj�cego si� przy  
ul. Dowborczyków 8. Po rewitalizacji tego 
obiektu ma powsta� nowoczesny biurowiec, 
przystosowany do funkcjonowania firm 
technologicznych. 

Przykładem modernizacji kolejnej 
łódzkiej fabryki jest inwestycja na skrzy�owaniu 
ulic Rzgowskiej i D�browskiego. W zabytkowej 
fabryce wyrobów bawełnianych powstanie  
5-kondygnacyjny budynek, z przeszklon� 
fasad�, ceglanymi filarami i ceglan� wie�yczk�.  

Bior�c pod uwag� charakter miasta, 
mo�liwo�ci jego rozwoju, nale�y oczekiwa� 
wzrostu inwestycji w powierzchnie biurowe.  
Nie bez znaczenia jest fakt, �e nowe 
powierzchnie biurowe powstaj� w wyniku 
procesu rewitalizacji i modernizacji 
dotychczasowej zabudowy. Pozwala to 
zachowa� atmosfer� miasta i pozytywnie 
wpływa na jego wizerunek. Oprócz walorów 
estetycznych, poprawie ulegaj� warunki �ycia 
mieszka�ców, co przyczynia si� do rozwoju 
regionu. 
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